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Plamy //neomonachljskiea

m oz@stMą sparaliżowane
Wywiad Premiera Cyrankiewicza na temat polityki monachijskiej

PRAGA (PAP). Dziennik czeski „Rude Pravo“ zamiesz­
cza wywiad, udzielony przez premiera Rządu Polskiego Józefa 
Cyrankiewicza, na leinaf t.zw. polilyki monachijskiej, będącej 
przyczyną drugiej wojny światowej.

W wywiadzie tym premier Cyrankiewicz porównuje na 
Wstępie tendencje polityki monachijskiej z 1918 roku z tenden­
cjami, zarysowującymi się również w obecnej polityce między­
narodowej.

„Istota polityki monachijskiej 1538 
toku polegała na:

a) próbie narzucenia polityce między­
narodowej dyktatu europejskich mo­
carstw kapitalistycznych,

b) próbie wyeliminowania Związku 
Radzieckiego z polityki europejskiej,

*} próbie oparcia porozumienia kon­
serwatywnej Francji i Anglii z hitlerow 
akimi Niemcami (i zwasalizowanymi 
przez HiUcra Wiochami) i pozostawieniu 
Imperializmowi niemieckiemu „wolnej 
ręki" w jego ekspansji na wschód.

d) nu oddaniu Niemcom na „pożar­
cie" ca!ej Słowiańszczyzny w nadziei, 
t* wówczas nie będą kierowali swych 
plenów agresji na zachód i swych a- 
pet ytów ku koloniom i morzom,

e) na przerwaniu procesu odrodzenia 
Ligi Narodów, jako czynnika bezpieczea 
Etwa zbiorowego, skierowanego przeciw 
ttgi'i'sji tr.zz> Stawskiej, na zastąpienie 
idei niepodzielnego pokoju ideą „otoku 
zachodniego".

f) nn usankcjonowaniu agresji i 
konirrew rdtncjt powśtałycw reżimów re- 
akcz'jnvch y.- Europie.

Także dziś obserwujemy:
a) próbę dyktatu w polityce między­

narodowej sil kapitalistycznych,
b) próbę wyeliminowania i izolacji 

Zwirzku Radzieckiego z polityki świato- 
wej,

c) próbę włączenia najbardziej reak­
cyjnych i rewizjonistycznych sii nie­
mieckich do planów międzynarodowego 
kapitalizmu,

dl próbę pozostawienia Niemcom wol 
nej ręki na wschodzie,

e) próbę ^dyskryminowania ONZ, ja­
ko czynnika bezpieczeństwa zbiorowego, 
próbę zastąpienia idei niepodzielnego 
pokoju, ideą „bloku zachodniego",

1) próbę wskrzeszenia reakcyjnfth 
*U i reżimów w całej Europie.

RÓŻNICE
Następnie Premier Cyrankiewicz wska­

zał na różnice między sytuacją obecną 
a sytuacją okresu monachijskiego oraz 
aa stosunek sil monachijskich i antyiro- 
aachijskich.

„Różnice w stosunku do roku !93R 
*ą pokaźne.
Po pierwsze hegemonia Niemiec w blo­
ku sil kapitalistycznych nie istnieje wię 
cej. Po tę hegemonię sięgają obecnie 
Potentaci dolara. Sytuację ułatwia im 
fakt, że Europa jest zniszczona wojną 
i potrzebuje pomocy. Po wtóre jednak, 
t to równoważy od przeciwnej strony 
zwiększone niebezpieczeństwo — prestiż 
l potęga Związku Radzieckiego od owe­
go czasu wzrosły niezmiernie, a rów­
nocześnie na wschodzie i w południowo- 
wschodniej Europie zwyciężyły ru-hy

ludowe, które ujęły władzę twardo w 
swoje ręce i ugruntowały ja na orze 
prowadzonych reformach społecznych, 
przeciwstawiając się naciskowi z zazr- 
nątrz. Po trzecie, doświadczenia ubieg­
łych okresów kazały 6kupić się całej

Słowiańszczyźnie w obronie przed agre­
sją. Po czwarte, wreszcie przez Eu.opę 
i przez cały świat przeszła fala społe­
cznych \lub narodowo - wyzwoleńczych 
ruchov/'postępowych.

Stąd nasze przekonanie, że

fi ANY „NEOMONACHIJSKIE" 
zostaną sparaliżowane, a idea bezpie­
czeństwa zbiorowego i współpracy mię 
dzync-odowej opartej na dążeniu do 
wspólnego celu, sprawiedliwości społe­
cznej i postępu — zwycięży.

Wrzeszcie Premier Cyrankiewicz pried 
stawił

STANOWISKO POLSKI
wobec sd monachijskich i antymonae'ir.j-
sklch.

„Stanowisko Polski w tej sytuacji jest

jar-re — oświadczył premier Cyrankie­
wicz — określa Je polski interes naro­
dowy. Obrona przed niemieckim rewizjo- 
nizmera i imperializmem, dążenie do do­
brobytu i kultury najszerszych mas. In­
teres narodowy Polski nie da się oddzie­
lić od ustroju polskiej demokracji lu­
dowej. Interes narodowy Polski kazał 
jej zawsze być w obozie antymonachij- 
skim i dlatego tak potężny b n opór mas 
polskich przeciw polityce Becka. Dlate­
go masy ludowe w Polsce tak gorąco 
popierają dzisiejszą politykę zagranicz­
ną naszego rządu.

Polska jest oczywiście przeciwko aeo 
mcn.achijczykom. Polska wierzy w nie­
podzielny pokój, w poslęp i sprawiedli­
wość społeczną.

Sow# groby «Sourifói Ststtbofe
Dzięki staraniom Biura Informacji i 

Poszukiwań PC K okr. gdańskiego, od­
kryto obecnie nowe zbiorowe groby 
więźniów Stutthofu. Do odnalezienia 
ich pomogły informacje zebrane wśród 
miejscowej ludności, a w szczególności 
wskazówki pracownika DOKP, Witolda 
Kledzika.

Pierwsza mugila znajduje się na 
cmentarzu katolickim w Pręgowie. Jest 
to wioska, leżąca obok drogi wiodącej 
z Bielkowa do Kalbud. Diogą tą w koń­
cu stycznia 1945 roku SS pędziło więź­
niów z obozu w Stutthofle, kierując ich 
w głąb Niemiec Słabi i wynędzniali — 
pomimo mrozów, w pasiakach obozo­
wych, okryci niekiedy jedynie kocamg 
więźniowie ustawali w drodze, padając 
z wyczerpania. Pędzący ich żołdacy — 
dobijali słabych na miejscu. Masowe 
morderstwa dokonane były koło Progo­
wa. Miejscowa ludność pod kierownict­
wem proboszcza ks. Mssiaka pozbierała 
ciała 1 pochowała na cmentarzu W chwi

Wota
rządu
polskiego

LONDYN (Obsł. \vł.) Polski ambaspdoc 
w Londynie Michałowski wręczy! brytyjskie 
mu ministerstwu spraw zagranicznych notę 
swojego rządu.

Nota domaga się poparcia brytyjskiego 
dla zadań Polski w sprawie przyspieszenia 
repatriacji z Westfalii Polaków obywateli 
niemieckich.

Rada polskich 'związków »zawodo.vych 
zwróoła się do egzekut) wy brytyjskich 
związków zawodowych o interwencję w tej 
spra wie. Rada stwierdza, że zwłoka w re­
patriacji wywołuje w Polsce zaniepokojenie.

P olska pragnie sspćljuacy
zarówno z Zachodem 
jak \ ze Wscliodem
th earigkssk przemówienia proi L»§g®go

li obecnej mogiła bezimiennych męczen­
ników jest porządnie utrzymana i oto­
czona opieką.

Na polecenie ks. Masiaka podczas 
grzebania więźniów odnotowano ich nu­
mery. Częściowy spis tych nnraeiów 
jest w posiadaniu Biura Informacji i Po­
szukiwań PCK. Znane sn następujące.: 
05203, 7CJG2, B 33378, 1X 515, P 38363, 
P 93223, U 37183. L 01189, P 92377, P 
62584, G6117, P 87304, P 78480, P 19936, 
P 92663, P 93252, P 17257. P 02431. P 
98163, R 3480, P 0762, P 04742, P 03'99, 
P 32590, P 77935-10, P 66274; P 36248, R 
03722, Ł 98787, B 34P60, P 04433, P 01896 
P 01039, 73335, 8G712, 8G66, 19723, 36129.

Znajdujące się przy numerach iteiy 
oznaczają naiodowośź. P — oznacza Po­
lak, R — Rosjanin, L — Litwin itd.

O 4 km.' dalej we wsi Łupino jest 
również mogiła według wszelkiego praw 
cłopodobieńslwa kryjącą zwłoki pomor­
dowanych więźniów' s tut'bełskich.

Znajduje się ona w rowie, obole je­
ziora w odległości około 130 m. od fa­
bryki papieru. Doicładno ustalenie, i to 
jest pochowany w tej mogile jest trud­
ne. Wśród miejscowej ludności ze wzgłę 
tłu na ewakuację, która miała miejsce 
w 1945 roku — nie znaleziono d >łęd 
naocznego świadka ani egzekucji, ar:i 
chowania pomordowanych. Indentvfika­
nia pogrzebanych i określenie ich licz­
by możliwe jest tylko na drodze ekshu­
macji. Biuro Informacji j Poszukiwań 
podejmuje w tym ccłtt odpowiednie sta­
rania, mając zamiar przeprowadzi; tę 
pracę jeszcze w jesieni br.

NOV'Y JORK (PAP). Prasa amerykań­
ski poświęciła wiele uwagi przemówieniu 
prof. Langego w sprawie międzynarodowej 

pracy gospodarczej w ramach ON1/. 
■Jew York Times“ zamieścił dokładne 

streszczenie przemówienia delegata Polski 
•iwzplędniając ustępy, w których mówca 
Podkreślił konieczność uwzględnienia jrga- 
ftów ONZ przy organizowaniu międzyna- 
todowej wspdłprrcy gospodarcze:.

„New York Herald Tribune“ zaznacza, 
Se prof. Langt przytoczył szereg argumen­
tów przeciwko amerykańskiej polityce eko- 
oomiczn.j w Europie. Zdaniem dziennika, 
Przemówienie to stanowi odpowiednią pod­
stawę do cl) kusji.

«j&ilii.'.Urtt’B. Łk. Lzi '-»e

Langego, ppćlaje, że Polska jest gotowa 
współpracować w odbudowie Europy.

NOWY JORK (PAPY Przewodniczący 
Komisji Ekonomicznej ONZ dr Santa Cruz 
(Chile) oświadcz] ł na konferencji prasowe!, 
że wystąpienie delegata Polski zawierało 
szereg argumentów, które Komisja będzie 
musiała wziąć pod uwagę

Podsekretarz stanu William Thorp przy­
znał, że niektóre ustępy przemówienia Lan­
gego zasługują na uznanie. 1 hr-rp zaznaczył 
na konferencji prasowej, że wystąpienie dele 
gata Polski ma speciahic znaczenie, gdyż 
podkreśla ono, że Polska pragnie ścisłej 
współpracy gcspodrr-zei zarówno z zacho­
dem. ja{ę_i^ę ^schoeleięe "

Ożywiony kmid 
ZSRR i! USA

WASZYNGTON (Obsł. wł.) J.ak podało 
amerykańskie ministerstwo handlu, wymiana 
handlowa między Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi osiągnęła poziom 
przedwojenny.

W pierwszych 3 miesiącach bieżącego 
roku Stany Zjednoczone eksportowały do 
Związku Radzieckiego sprzęt, tlcktrvczny i 
kopalniany. W tym samym okresie Zwią­
zek Radziecki eksportowa! do Stanów Zje­
dnoczonych takie produkty, iak mangan, 
chrom, platynę, tyteń i kawę.

f Teatr „Wjbrzeże5‘ ^

„Dziennik Bałtycki”
W najbliższą ntedzie’g 5 Um. od­

będzie się »a Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu o godzinie 11.00 mecz pił­
karski pomiędzy r:: da kej ąi „Dzienni l:a 
Bałtyckiego”, a artystami. Teatru 
„Wybrzeże.

Publiczność będzie miała okazję 
poznania z bliska popularnych e.rly- 
staw naszego reprezentacyjnego te­
atru i bojowr.ikov’ pióra, którzy za­
miast „kaczek" strzelać uęd.ę goie.

Sędziami autowymi będą urocze ar 
tystki „Wybrzeża". Całkowity dochód 
przeznaczony na Odbudowę Warsza­
wy. W numerze jutrzejszym podamv 
bliższe szczegóły tej imprezy.

Ze względu na poważne trudności — 
związane z ekshumacją i indcntyfikacją 
zwłok — bardzo pożądana jest pomoc 
społeczeństwa. Osoby posiadające bliż­
sze szczegóły, dotyczące podanych oko­
liczności proszone są o zakomuniko Za­
nie ich w Biurze Informacji i Postuki­
wać PCK, mieszczącym się w Gdańsku- 
Wrzesz.czu, ul. Jaśkowa Dolina Nr 15.

(w)
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na granicy
ailtaćsko-greckiej

TIRANA (AfbY). .tik podaje radiostacja 
z Tirany wc wtorek wieczorem na gran.cy 
albańtko - greckiej miała miejsce półgodzin­
na walka między albańską strażą graniczną 
i 15-r.ia, żołnierzami greckimi, którzy prze­
kroczyli granicę. Żołnierze greccy rozpo­
częli ogień z karabinów maszynowych do 
patrolu' ałbańtkiego, który zmuszony był 
odpowiedzieć również strzałami,

Polska '*
w komisji prawa
m ^dzyfiar^ewego 0S8Z

NOWY JORK (PAPL Polska wraz z 
10 innymi członkami ONZ wybrana zo­
stała do Komisji Prawa'.Międzynarodowego, 
której zadaniem będzie kodyfikacja prawa 
międzynarodowego. Obok Polski w skład 
Kc misji weszły Australia, Brazylia, Chiny, 
Kolumbia, Ran Domingo, Francja, Grtcia. 
Holandia, Związek Radziecki, Szwrecja, Wiel 
kc Brytania, USA i Jugosławia.

Franco deportuje 
więźniów tiolitycznyęh
tfo Afryki

LONDYN (PAP). Jak donoszą z Ma­
drytu, hiszpańskie władze więzienne otrzy­
mały rozkaz deportacji do Gwinei w Afry­
ce Zachodniej większości więźniów polity­
cznych, znajdujących się obecnie w więzie­
niach i obozach koncentracyjnych w Hi­

szpanii,

Stoimy w obliczu nadchodzącej 
zimy, która nie będzie jeszcze wolna 
od pewnych ograniczeń. Odczuje je 
szczególnie ludność naszvcb miast 
Będziemy musieli oszczędnie obcho­
dzić się z prądem elektrycznym, roz­
sądnie gospodarować posiadanymi za­
pasami opału. Wypadnie nam pilnie 
przestrzegać obowiązujących od dnij? 
t października ograniczeń przemiało­
wych, jeść pieczywo wypieczone Je- 
d-i nie z mąki o dozwolonym procen­
cie przemiału, Nie zanosi się bynaj­
mniej, jak dotąd, na zniesienie dni 
bezmięsnych i bezciastkowyib prze­
ciwnie, zwłaszcza jeśli chodzi o te 
ostatnie, można się spodziewać raczej 
pewirych obostrzeń. Przewidziany jest 
zakaz wypieku pieczywa luksusowe­
go z mąki pszennej, uzasadniony te­
gorocznym nieurodzajem pszenicy w 
Polsce

Porównywując naszą sytuację w 
tej dziedzinie z wyraźnym kryzysem 
żywnościowym, przeżywanym przez 
Francje z dotkliwym ograniczeniem 
wydawanych na kartki racji żywno­
ściowych w Wielkiej Brytanii, gdzie 
dosłownie na wolnvm rynku nic nie 
można kupić, nie mówiąc już o syi.ua- 
cji opałowej, musimy stwierdzić, że 
ograniczenia, o których mowa, nie bę 
clą zbyt dotkliwe. Inna sprawa, że prze­
prowadzenie jakichkolwiek zamierzeń 
w tym zakresie w Poisce jest daleko, 
powiedzmy to otwarcie, trudniejsze, niż 
w innych krajach, nawet znacznie od 
nes zamożniejszych. Polak z trudno­
ścią podporządkowuje się nakazom 
zbiorowego oszczędzania, skłonny jest 
je traktować jako zamach na osobistą 
wolność. Poirzeba mu sporu czasu, 
jak to miało miejsce z dniami bez­
mięsnymi, aby do nich przywykł. 
Nawet ten uparcie zezujący ku Zacno 
dowi brat - obywatel słucha Jak baj­
ki o żelaznym wilku, gdy mu opowia 
dają, że właśnie w Wielkiej Brytanii 
ubiegłej zimy elektrownie po prostu 
zawiadamiały abonentów, że w tyHi a 
tych godzinach w określonych dziel­
nicach nie będzie prądu. Mimo bra­
ku jakiejkolwiek kontroli, mimo, że 
prąd nie został wyłączony, abonenci o 
ustalonej gouzinie wyłączali światło 
grzejniki, kuchenki elekłryczne i szli 
posłusznie spać, albo urzędowali przy 
świeczkach. Można lubić, lub nie lu­
bić Anglików, rzecz gusiu, jeśli jed­
nak idzie o poczucie solidarności spo 
łecznej, zrozumienie wspólnego inte­
resu, warto wziąć z nicn przykład.

Nadchodząca zima będzie od nas 
wymagała pewnych wysiłków. Pocie 
cną tylko może być dla nas bezspor 
ny fakt, że nie zmarnowaliśmy tego 
lata, że dotychczasowe wyrzeczenia 
opłaciły się nam sowicie, o czym naj­
lepiej przekona nas spacer po ulicach 
Warszawy.

Skoro już mowa o zbliżającej się 
zimie, pamiętajmy jeszcze o jednym, 
o Akcji Pomocy Zimowej Musimy po­
móc naszej młodzieży, oraz ludziom 
którym podeszły wiek uniemożliwia 
zarobkowanie. Nie wątpimy, że podo 
bnie jak i w latach ubiegłych, społe­
czeństwo polskie dostarczy niezbęd­
nych m te cele środków.

Okres trudnych, zimowych mlesię 
cy będzie wymagał od nas wszystkich 
okazanńi dulej dozy wyrobienia oby 
watelskiego i poczucia sobdarności. 
Wierzymy, że się na to zdobędzie­
my.

Katastrofa
kofejowa
w Szcmircie

SZCZECIN (PAP). Dnia 29 wrześnią 
r.a jednym z odcinków Portu Centralnego 
wydarzyła się Katastrofa kolejowa, która po 
ciągnęła za sobą rozbicie S wagonów towa­
rowych. Ofiar w ludziach nie było.

Od 5 fcm. • *
czas zimowy

Przypominamy, że w nocy z 4 na 5 pa i 
dziennika zostanie wprowadzony czas zi­
mowy. 5 października o gudz. 3 należy co­
fnąć wskazówki zegara o godzinę.

' .9

Argentyna wybrana
tlii« fehl Sozptemisiwai

NOWY JORK (Ob.T 
Zgromadzenie debate-.-; • 
wyborem 3 nowych cz. "... 
czcństwa na miejsce usu 
nia 1948 r. Polski, :

Na miejsca, opróżniom 
i Australię, Zgromadzenie 
i Argen \.ię. Wybór Argentyny wywołał 

wielkie zdziw -nie w kolach delegatów', gd) ż 
wielu przedstawiciel, sprzeciv.'iaio się tej 
kandydaturze jako kandydaturze państwa,
f-f-A*»« .per;-

wł.) Generalne zerwania stosunków dyplomatycznych z Hi- 
we wtorek nad szpanią frankistowską. Argentyna zawdzię- 

Ttafey Bezple- cza swój wybór głównie poparciu Stanów 
.cli 1 stycz- Zjednoczonych.

AustraU;. Duże trudności nasuną! wybór trzecio-
przez Rrazjfję go państwa na miejsce Polski. Mimo pize- 

w#/ornio Kanadę prowadzonego sześciokrotnie gicfov.zmia a- 
ni Indie ani Ukraina nie uzyskały wymaga­
ne! większości dwóch trzecich głosów. Ge­
neralne Zgromadzenie felerze si£ ponow­
nie w piątek w celu obsadzenia miejsca, 

J-iitclnio.neeo nrzcz Polskę.
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, NIECH ŻYJE NOWA POL SKA!“
Oświadczenie Jacques Duduś i Etienne Fajon dla prasj

WARSZAW \ (PAP). Po powrocie 7. po 
droży po Polsce goście francuscy J. Duclos 
i E. Fajon złożyli vobec przedstawicieli pra 
sy następujące oświadczenie:

Nasza podróż pc Polsce przekonała nas 
o tym, że nowa polska demokracja ma za­
pewniony wspaniały rozwój.

Polskie masy 'udowe są ożywione nie­
złomną wolą odbudowy Polski potężnej i 
bogatej.

Zjazd we Wrocławiu, na który przvbyfa 
50-tysięczna rzesza ludności przekona! n-s 
o entuzjazmie polskich warstw pracujących. 
Radzi byliśmy ze spotkania z górnikami poi 
skimi, mówiącymi po francusku akcentem 
departamentów Nord i Pas de Calais, któ­
rzy polecili nam powiedzieć i cli towarzv- 
szom we Francji, iak sa dumni j swzfSt.Vi, 
że znaleźli się w pierwszych szeregach tvch, 
którzy odbudowuję Ojczyznę. Spotkaliśmy 
tez w kopalni Zabrza górnikón którzy pizy 
jechali z Francji. Zachorują cni głęboka 
miłość dla naszego kraąi. Doznalisnu z ich 
strony wzruszającego przvięda. Spotkaliś­
my również w tci kopalni górnika Pstrow­

skiego, bohatera pracy który przekroczy! 
normę wydobycia osiągając 286 proc. planu.

Rozmowy nasze z aktywistami Polskiej 
Partii Robotniczei w Opolu i Katowicach to 
czyły się w doskonałej atmosferze porc Tu- 
miema. W Gliwicach widzieliśmy z radoś­
cią sztandary PPR zmieszane ze sztandara­
mi PPS, tak samo jak we Wrocławiu i wi­
dzimy w tym dowód woli jedności działania, 
ożywiaiącej masy robotnicze w Polsce. We 
wszystkich fabrykach, które zwiedziliśmy, 
czy to w fabryce cementu w Grcszcwicach 
czv w Hucie ,,Pokój“ stwierdziliśmy iedna- 
kcwv zagai Jo pracy i jednakową miłość 
dla Nowe, Polski.

Jesteśmy wdzięczni Polskiej Partii Robot 
niczei i iej generalnemu sekretarzowi Go­
mułce Wiesławowi za zaproszenie Jo od­
wiedzeń i Polski. Z rozmów naszych i kon­
taktów i aktywistami PPR i PPS, z p-ezy- 
dentem Rzeczypospolitej, z premierem Cy 
rankiewiczem. wicepremierem Gomułką i 
.li.arsznlkitm Seimu oraz innymi członkami 
Rządu wynieśliśmy przekonanie i pewność, 
że Polska przezwyciężając trudności, które

spotka na swej drodze, będzie kroczyła na­
przód i zdoła wykuć sobie wspaniałą przy­
szłość, narodu silnego i bogatego.

Życzymy by stosunki między Francją i 
nową Polską były braterskie gdyż interesy 
obu krajów uzupełniają się nzajtmnie. 
Przed opuszczeniem Polski, gdzie doznaliś­
my tak serdecznego przyjęcia i gdzie oka­
zano nam tyle dowodów przyjaźni wołamy 
z głębi serca: „Niech żyje Nowa Polska 1“

W piętek konferencja
wiceministrów 
spraw zagrimcznyeSi

LOND\N (Obsl. wl.) Zastępcy mini­
strów spraw zagranicznych zbiorą się w 
piątek w Londynie dla omówienia przysz­
łych losów byłych kolonii włoskich.

Korespondenci donoszą, że celem kon­
ferencji jest utworzenie komisji 4 mocarstw, 
któru uda się na tereny byłych kolonii wło­
skich dla przeprowadzenia na miejscu ba­
dań nad tym zagadnieniem.

Liga Arabska stwierdziła już, że pragnie 
przedłożyć zastępcom ministrów swój punkt 
widzenia. Zastępcom zostaną również prze­
dłożone poglądy Innych państw, zaintereso- 
* mych w przi zlvm los'e byłego imperium 
włoskiego.

Wielka B rytania 
oszczędza

LONDYN (Obsl. wi.) YV środę weidą 
w życie w W. Drvtanii pierwsze z nowych 
zarządzeń oszczędnościowych.

Podstawowe racie benzyny dla właści- 
c'eli pojazdów mechanicznych będą zniesio­
ne. Podróże za granice ulegną ogranicze­
niu. 6 października wejdzie w życie dekret 
o kontroli nad zatrudnieniem, uprawniają­
cy ministra pracy do kierowania robotni­
ków do gatez: przemysłu o zasadniczym 
znaczeniu.

Różnego rodzaju sukna wysokiej jakości, 
m. in. na męskie ubrama i b'elizne, będą 
wyrabiane jedynie dla celów eksportowych. 
Na rynku wewnętrznym będą sprzedawane 
materiały niższei jakości.

Konsternacjo USA
MOSKWA (PAP). — Prasa ladziecka 

podaje okoliczności, w których nastąpi­
ło oświadczenie geneiała Szlykowa w 
sprawie ewakuacji wojsk radzieckich i 
amerykańskich z Korei. Delegacja ame 
rykańska uchylała się ostatnio od w.ze! 
kich rozmów w sprawie koreańskiej, 
zajmując pozycję, która uniemożliwiała 
utworzenie tymczasowego koreańskiego 
rządu demokratycznego. Jak donosi pra 
sa radziecka 26 bin. no usilne żądanie de 
legacji radzieckiej zostało wreszcie zwo 
lane posiedzenie komisji mieszanej. Na 
tym posiedzeniu Amerykanie ostatecznie 
edrzucili propozycje radzieckie z l?-go 
września br. i odmówili dalszej dyskusji 
nad nimi. Wtedy generał Szlykow wystą 
pil z zasadniczą propozycją ewakuacji 
wojsk radzieckich ’ amerykańskich ż 
Korei w celu umożliwieniu samemu na­
rodowi koreańskiemu rozwiązania swo­
ich spraw wewnętrznych i utworzenia 
własnego rządu. Propozycja generała 
Sztykowa według relacji prasy radziec­
kiej wywołała wielką konsternację 
wśród członków delegacji amerykań­

skiej. Szef amerykański generał Brown, 
który przewodniczył na posiedzeniu pro­
sił o krótką przerwę w obradach. Po 
przerwie generał Brown zwrócił się z 
zapytaniem do generała Sztykowa czy 
to jest jego osobista propozycja czy też 
pi opozycja rządu radzieckiego. Gdy o- 
tizymał odpowiedź, że jest to propozy­
cja oficjalna rządu radzieckiego, generał 
Brown pospiesznie zamknął posiedzenie 
komisji. Konsternacja delegacji amery­
kańskiej staje się zrozumiałą na tle wy­
wiadu udzielonego amerykańskiej agen- 
c,i „Associated Press" przez przywódców 
reakcjonistów koreańskich Simnanri i 
Kimku, którzy wyrazili obawę, że w azie 
ewakuacji wojsk amerykańskich z Korei 
mogą oni stracić kontrolę nad krajem. 
Amerykanie oświadczyli przywódcy ko­
reańskich reakcjonistów powinni przed 
ewakuacją sweyh wojsk przygo­
tować dia nich odpowiednią armię ko­
reańską. Reakcjoniści koreańscy podob­
nie jak inni nie mogą się obejść bez po­
mocy interwentów zagranicznych.

K u p I m y

PIEC
słałopa I n y, ieliwny 

Intendentura Spółdz. Wyd.

„„„Czytelnik“
ul. Mściwoja 9

POKOST
czysto lniany gwarantowany ora.

oie/e /«ufalne
poleca:

OLEJARNI 4 POMORSKA 
Sopot, ui. M. Stalina 662, tel. 521-8?
3163-K

Ogłoszenie o przetargu
Ubozpiecza’nia Społeczna w Gdyni, 

ul. 3-go Maja Nr 22—24, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie ro­
bót malarskich w gmachu Ekspozytury 
Ubezpieczalni Społecznej w Wejhero­
wie, ul. Pucka Nr 11.

Podkładki kosztorysowe nabyć moż­
na w Referacie Gospodarczym w Ubez­
pieczalni Społecznej w Gdyni, III piętro, 
za opłatą 100 zł.

Termin składania ofert, w kopertach 
zamkniętych i zalakowanych z napisem: 
„Oferta na wykonanie robót malarskich 
gmachu Ekspozytury Ubezpieczalni 
Społecznej w Wejherowie”, upływa dnia 
7 października 1947 r„ godz. 9.30 w Re­
feracie Gospodarczym Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdyni, iil.-3-gc Maja Nr 
22 — 24, III piętro, po czym nastąpi o- 
twarcie ofert.

Do ofert należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w gotówce do Kasy 
Ubezpieczalni Społecznej w wysokości 
2 proc. od sumv oferowanej.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega 
ga sobie prawo swobodnego wyboru ofe 
renta, bez względu na oferowaną sumę 
jak też ograniczenie robót ujętych w 
kosztorysie, oraz unievzaznie przetargu 
w całości lub w części bez podania przy 
czyn. 3208-k

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Gdyni

Ogłoszenie o przetargu
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdyni, 

ul. 3-go Maja 22 — 24, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie insia 
lacji centralnego ogrzewania, wodocią­
gowych, kanalizacyjnych i gazowych 
w gmachu Ubezpieczalni Społecznej w 
Gdyni, przy ul. Kwiatkowskiego Nr 44

Podkładki kosztorysowe nabyć moż­
na w Referacie Gospodarczym Ubezpie­
czalni Społecznej w Gdyni, III piętro, za 
Opłatą 400 zł.

Termin składania ofert, w kopertach 
zamkniętych i zalakowanych z napisem: 
„Oferta na wykonanie insllacji central­
nego ogrzewania, wodociągowych, kana 
lizacyjnych i gazowych w gmachu Ubez 
pieczalni Społecznej w Gdyni, ul. Kwiat 
kowskiego 44", upływa dnia 10 pażdzier 
nika 1947 r. o godz. 9.30 w Referacie 
Gospodarczym Ubezpieczalni Społecznej 
w Gdyni, ul, 3-go Maja Nr 22 — 24, 
III piętro, po czym nastąpi otwarcie o- 
fert.

Do ofert należy dołączyć kwil na 
wpłacone wadium w gotówce do Kasy 
Ubezpieczalni Społecznej w wysokości 
2 proc. od sumy oferowanej.

Ubezpieczalnia społeczna zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferen 
ta, bez względu na oferowaną sumę jak 
też ograniczenie robót ujętych w kosz­
torysie ,oraz unieważnienie przetargu w 
całości lub w części bez podania przy­
czyn, 3207-k

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Gdinl _

Idź. JAN ŚMIOOWICZ
PRZEDSIĘBIORSTW 3 

ROBÓT INŻYNIERSKICH 
GDYNIA — KARPACKA 5 

Telefon 2,13-34
kupi:

BefionisiPlicę
300 — 500 1. także bez motoru, 

spawarkę elektryczną motor elek­
tryczny 30 KW, kompresor, części 

katarowe
jak baby parowe, eksplozywne lub in.

6903

LARG MMM
co najmniej średnie wy­
kształcenie chemiczne 
poszukiwana odl zar.z 
przez poważne zakła­
dy na Wybrzeżu

Zgłoszenia kieiować do „PAP" | 
SOPOT, — GRUNWALDZKA 4 - 6 jj 
pod „Praktyka". 3197-k |

w sprawie koncesjonowania 
przedsiębiorstw

Na podstawie art 1 ustawy z dnia 
2 czerwca 1947 roku w sprawie obo­
wiązku uzyskania zezwolenia na prowa­
dzenie przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych, usługowych i zawodowe 
wykonywanie czynności handlowych, — 
Stowarzyszenie Kupców w Gdyni wzy­
wa wszystkich posiadaczy kart rejestra­
cyjnych oraz wszystkie przedsiębiorst­
wa i osoby zobowiązane do posiadania 
tychże, aby w dniach od 1 do 4 paź­
dziernika zgłosiły się w lokalu Stowa­
rzyszenia — Gdynia, Świętojańska 78, 
po informacje i odbiór niezbędnych. rtm 
ków (cena kompletu 4C9.— zi).

Począwszy od dnia 6 do 3i paździer­
nika należy składać wypełnione diuki 
według następującego porządku:

6 i 7 paidziernika lit. ABG 
8 i 9 października lit. DLL 

10 i 11 października lit. GHII 
13 i 14 października lit. K 
15 i 16 października lit. LŁM 

17, 18 i 20 października lit. NO?
21, 22 i 23 paidziernika lit. RS 
24 25 i 27 października lit. SzStT 

28 i 29 października lit. UW 
30 i 31 października lit. ZŻ.

Koncesjonowaniu podlegają wszyst­
kie przedsiębiorstwa prywatna i o kap! 
tale m.eszanym (do 50 proc. kapda'u 
Państw) przedsiębiorstwa już koncesjo­
nowane (apteki, drogerie, restauracje 
itp.) oraz kioski, stiaganv, domokrążcy-, 
agenci, komiwojażerowie, wlas'cicieif 
pojazdów mechanicznych i konnych Ud

Godziny urzędowania od 9 — 15, w 
soboty od 9 — 14.

Zwraca się uwagę na konieczność 
ścisłego przestrzegania terminów.
3I66-K

SPRZEDA? fiiiKCYJUA FUTER 
CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKuRZAHEGO

W LODZI
podoje do wiadorrfości, że w dniu 7.X. 1947 r. o godz. O-ej 
odbędzie się w naszym magazynie w Łodzi, przy ni. Lima­
nowskiego 166 aukcyjna sprzedaż niżej wyszczególnionych

skórek futerkowych:
FOKI, LUTRY CZARNE I BRĄZOWE.
KUNY LEŚNE, USY REDE, TCHÓRZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU BŁAMY.

Do aukcji mogą przysfąpić wszyscy kuśnierze, przedsię­
biorstwa handlowe i kuśnierskie oraz spółdzielnie kuśnier­
skie, legitymujące sie śv. iadectwem przemysłowym na it. 
rok. Reflektanci zobowiązani są przed aukcją wpłacić wa­
dium w kwocie zł 50.000. — Oględziny i informacje w Ło­
dzi pod powyższym adresem w dniu 7.X. 1947 roKu od 
godziny" 9-tej do 12-ej. 31.89-K

CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Oddział Gdański-Sopot, ui. Stalina 7>8, tel. 515-41

poleeai ze składu i wugwnowot

CEMENT KITY
_ POKOSTOWE

I NA MIESZANCE
WAPNO
wszelkiego rodzaju

B

SZKŁO
OKIENNE, SAMOCHODOWE 
I WYSTAWOWE ,,SUPREMA“

PAPA

PŁYTY

KUPIMY:
Diatermie krótkofalową - iskiernDową 
Diatermią krótkofalowe - lampową 
Aparat do „Jontoforezy“
Pantustat 
Czte rok orno rów kę 
Lampy kwarcowe 
Lampy Sohux
Lampy Perihel ......
oraz aparat Rentgena (przenośny lut słałyj

„Dziennika Bałtyrckiego pod Nr 2 AAV,Oferty do

butle tlenowe i acetylenowe
iiiPitii ■iii.

AMADA — OLEO — UNION — ŻUŁAWY 
pod Zarządem Państwowym 

G d a ń s k - L e t n i e wo — Załogowa
18

1C i

INŻYNIER-CHEMIK
lub

3211-K
MAGISTER CHEMII
z dłuższą praktyką poszukiwany 
oci zaraz przez poważne 
przedsiębiorstwo na Wybrzeżu

Zgłoszenia z żytioryseis skła&ó szyfrg „CHEftliT oo PÄP Sopot, SrunYzaldzka t-S

CE HURTOWE

Tel. 5-11 59

NADSZEDŁ TRANSPORT

MIKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH
/W/B ^ - fi łj H W A nt T JL

W DUŻYM WYBORZE
Gdańska spółka handlowa

SOPOT
CZYŻdWSKILGO 6 Tel. 5-11-59

BATERIE
ŻARÓWKI,
LATARKI
6823

Prowincja za zaliczeniem!

wyłączny przedstawicie! fabiykl
„DAIMON»
w Starogardzie na województwa
GDAŃSKIE i SZCZECN..KIE

JERZY ZAWADZKI

Gdynia, Kwiałkowrklego 24, fel. 26649
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Ogłoszenie o przetargu
Niniejszym Ogłaszam przetarg nieograniczony 
j a robot j remontowe budynków Rzeźni Miejskiej w Gdyni. 
Bliższe informacje otrzymać można w biurze Zarządu Miej- 

fU.ego, pokój Nr 101 od {rodziny 9 — 13-ei, gdzie również otrzy­
mać można za zwrotem kosztów podkładki kosztorysowe oraz 
zapoznać się z ogólnymi warunkami.

Oferty można składać na poszczególne roboty instalacyjne 
i inne wymienione w kosztorysie. W ofercie należy podać obo- 
y.oązkowo termin wykonania robót, który będzie obowiązywać 
przy zawarciu umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 
onanie robót. bez żadnych znaków firmowych — należy 

tułać na całość robót lub poszczeg. rodząle robót do skrzyń* 
fortowej w gmachu Zarządu Miejskiego obok informatora do 

d ia 10 października 1947 roku godz 10-ej.
O; warcie ofert uast&Di tecoż dnia o godz. 10.15 w gmachu 

Zarz du Miejskiego pokój Nr 96.
' )o oTerty należv dołączyć kwit na złożone wadium w v/y- 

rukośni 2 proc. od of&rowanej sumy oraz odpis urzędowego do*
' o.lu rejestracyjneco na prawo wykonywania zawodu.

Zastrzegam sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, unie- 
’ ".nieme przetargu bez podania powodow oraz Częściowego 

'■enia w> konania robót wyszczególnionych w kosztorysie.
Prezydent Miasta

M15-K (H. Zakrzewski)

Przetarg nieograniczony nr 124
Biuro Odbudowy Portów w* Szczecinie, td. Jacku, Malczew­

skiego 54 ogłasza nrzefarg nieoirraniczony na:
remont budynku głównego Chłodni R; bnej na Łasztowni w 
Porcie Centralnym.
\Vszelkie informacje oraz formularze i ślepe kosztorysy o- 

trzymac można za zwrotem kosztów własnych w Biurze Odbu­
dowy Portów* IV* Szczecinie, ul. Jacka Malczewskiego 34 do dam 
14 października 1947 roku do godz, 13-ej.

Ofertv zalakowane bez f.rmy z napisem jak wyżej podano 
n.ale~v składać w* B. O. P. ul. J. Malczewskiego 54 — II piętro 
do dnia 15 października 1947 roku do godz. 1 i-ej.

1 twarde ofert nastąpi w dniu 13 października 1947 roku 
r godzinie 1? ej w Biurze Odbndov y Portów, ul. J. Malczew­
skiego 34 — ,[ piętro

Do oferty należy dołączyć 1 Wit kasv B. O. P. Szczecin na 
wrpl icone wadium przetargowe w wysokości 2 proc. sumy ofero­
wanej. Zezw ala się również na złożenie wadium w7 postaci gwa­
rancji bankowej lub powołanie się na należności w B O. P. — 
Szczecin — poświadczone przez Oddział 1 nans. - Budżetowy.

buro Odbudowy Portów w7 Szczecinie zastrzega sobie orn- 
wto wy boru dostawcy lub przedsiębiorcy* bez w zględu na cenę, 
prawo podziału roboty między poszczególnych oferentów oraz 
prar, o uznania, że przetarg nie dat dodatniego wy nil u.

Biuro Odbudowy7 Portów
‘ -U- K w Szczecinie

Przetarci nr IV-1-4 J
Oddział Drogowy P, K. P. Gdańsk ogłasza przetarg na wy­

konanie:
1) fundamentu pod wagę wagonową na st. Gdańsk - Nowy 

Pert,
2) roboty dekarskie na budynku parowozowni oraz budyn­

kach administracyjnych i gospodarczy« przyległych do 
Parowozowni Gdańsk Południe.

Podkładki przetargowa odebrać można w gmachu Oddziału 
Drogowego Gdańsk •— biuro techniczne, pokój Nr 1 za opiatą 
50 złotych.

Oferty7 należy składać pod powyższym adresem w biurze 
technicznym do skrzynki ofertow7ej w zalakowanych koper!ach 
z napisem „Oferta do przetargu Nr TV 1-47“.

Wadium w wysokości 2 proc oferowanej sumy należy wpła­
cić do fasy Stacyjnej, a kwit załączyć do złoż<#nej oterty

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 paździ?— ca 1947 roku o gocb 
10-ej w biurze technicznym Oddziału Drogowego, pokoj Nr 1.

Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta ■względnie unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 
3i19-K Naczelnik Oddziela Drogowego

Nnr.riskn obywatela polskiego GRY- 
C Ib*. Mikołaja, syna Andrzeja i Anny 
z domu Cliarytoniuk, urodź, dnia 2. 4. 
1013 r. w Zabłociu, pi.w. Biała Podlaska, 
zamieszkałego w Gdarsku-Wrzeszczu, 
przy ul, Grażyny 12, zostało zmienione 
na nazwisko GP.ANICKI mocą orzecze­
nia Uizędu Wojewódzkiego Gdańskie­
go z dnia 2S września 1947 r. Nr AR 
TI'.-8-111- 47. Zmiana nazwiska rozcią­
ga się rówąńeż na jego żonę Wandę-Jó- 
zelę z d. Sendys, urodź, 13. 3. 1923 r. w 
Lublir'r- zaślubioną dnia 26, 4 1943 r.
w taninie. 2272-kl

Za WOJEWODĘ 
(Dr. J. Kochańska) 

w-z Naczelnik Wydziału

TEATRY
WIEJSKI, Wriestcz, ul. GrjfUval4zjia 10,

Czwartek — ao'lzina 19.30 — Komedia 
Marivaui „Pmdaźń osobliwa" I..Driuja pu­
łapka miłości"]

repertuar KIN
GDVfvlA — ..Warsrswa" — Kino merz/line 
CD.'NiA — —Rodzina Artamonowych
oDYNl A — Dom Marynarki Wo|. - 

„UWis Gavroch-'"
CR WO WEK - „Fala-; _ zioła maska 
CHYLONIA — ,, Promie it" — Przyąoda Nasre- 

dina
OLIWA — ,,Polonia" — „T-iemf Młodości" 
SOPOT — ,,Polonia" — Admirał Nachimow 
SOPOT — ,,Bałtyk” — Kino niecrvnne. 
WRZESZCZ — „Bajka" _ „Miłość na Ukar- 

stwo”
WRZESZCZ —- „Capitol" — Złote wrota 
GDAŃSK — „Światowid" _ raslona 
WEJHEROWO — „Świt" — „Serenada w doli­

nie zluńca".
PUCK — „M_wa ' — Dur7c nleujarzmionr 
TCZEW „Wi^lu - „Bohaterki Pacy- zu . 
STAROGARD — „Polonia" — K.ao njeerynne. 
PIAł OGARD — „Bałtyk — ..5 zuchów", 
SZCZECINEK — „Wolność" — Panna baz po.aqn 

OSZALIN — „Poicnia" - Knock-out.
KARTUZY — „Kasrub" — Nieczynne.
LĘBORK —- , Freqata" — „Na granicy". 
ofioUPSK — ..Polonia" —. „Nauczycielka oawi 

»i«".
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk ■ — Ostatnia szan.a

W związku z odbywającym Festiwalem FI! 
"lowyii w klnie , Atlantic" — Gdyni t „Po.o- 
nla" — Sopot — yyśwletiane se cztery seanse 

o godz. U, 16, 13, 20.

Nazwisko obywatela polskiego BARA 
NA Henryka-Romana, syna Jana i Zo­
fii z domu Wojciechowska, urodź. 9. 8. 
1926 r. w Wołajowicach, pow. Hrubie­
szów, zamieszkałego w Gdańsku Wrze­
szczu przy ul. Krętej 8 zostało zmienio­
ne na nazwisko SĄCZYSSKI mocą orze­
czenia Urzędu Wojewódzkiego Gdań­
skiego z dnia 27 września 1947 r. Nr 
AR tli—8-161-47 r. 6667

Za WOJEWODĘ 
(Dr. J. Kochańska) 

w-z Naczelnik Wydziału

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Włókien­
niczego ogłasza przetarg nieograniczony na

wykonanie i dostawę 2.500 sztuk beezek drewnianych do 
przewozu wapna chlorowanego o poj. 100 kg i 840 szt, be­
ezek drewnianych o pojemności 300 kg.
Beczki winny być Yvykonane dokładnie i szczelnie, z drzeYva 

iglastego z czterema obręczami z bednarki.
Ofertv zawierające dokładny opi" techniczny oraz nrymiary 

beczek z podaniem cen jednostkowych, warunków i term‘nu do­
stawy, należy przesłać w zalakowanych kopertach, nieopatrzo- 
nych żadnymi znakami firmowymi, jedynie z napisem „Oferta 
na beczki drersmiane“ do Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego — Biuro Zakupów Wolnorynkowych 
— Łódź, ul. 6-go Sieronia Nr 4, poi.. 26 do aodz. 12-e j dnia 15-go 
października 1947 roku, po czym nastąpi Komisyjne otwarcie 
ofert.

Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
niezależnie od oTeroYranej ceny, jak również unieważnienia 
przeiargu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu ja­
kichkolwiek odszkodowań. 3190-K

Ogłoszenie o przetargu
Państ\Y'OY‘’v Urząd Repatriacyjny, — WojcYvodzki Oddział 

w Sopocie, ul. Kościuszki 22—24 ogłasza niniejszym przetarg 
nieograniczony na

remont bocznicy kolejowej, stanowiącej własność P, U. R,
w Gdyni na Grnbówku.
Ofertv w zalakoYvanei kopercie z napisem „Oferta na remont 

bocznicY kolejowej“ — składać należy do dnm 10 października 
1947 roku godz. 10-ej w Referacie Technicznym, gdzie można 
również otrzymać za zwrotem kosztów ślepy kosztorys oraz „Wa­
runki ogólne obowiozciaee przy7 pracy przedsiębiorczej dla 
P. U. R.

Oh, arcic ofert nastąpi dnia 10 października 1947 roku o go­
dzinie 12-ej w Referac ie Technicznymi.

Do oferty n a liż v dołączyć kwft na opłacone w Dziale Fin - 
Budżetom i m wadium w wysokości 2 proc. od oferowane1, sumy7.

P. U. R. zastrzega sobie praYYO dowolnego wyboru oferenta 
niezależnie od oferoivanej sumy, jak roivuiez unieważnieni« 
przeiargu bez podania przyczyn
rr\/r'r7 * - 'TO/CZ 5196-K

Ogłoszenie o przetargu nr 7-171
Zarząd Miejski yv G de risk u ogłasza przeiarg nieograniczony 
na roboty drugiej ser.i przj umocnieniach brzegów (drew­
niane, żelbetowe i murowane) 
nrzy regulacji Raduni Nowej w Gdańsku,
Przetarg odbędzie się dnia 15 paździe-n-ka br. o godz. 11-ej 

w gmachu Zarządu Miejskiego, pokój 305.
Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można tamże 

od dnia 11 października br., godz. 9 — 13.
Ofertv składać należy7 najpóźniej w dniu przetargu do godz. 

10.5!) w pok 510. Wadium F/a proc. oferowane! sumy.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 

względu na yyy sokość oferty7, oddania części robót, podziału ro- 
but między7 kilku ofcrentoiv oraz unieważniania przetargu bez 
podania powodów. / 3204-k

Bezpłatna czytelnia czasopism
Cfynna jfst co dnia od cjGd?. io—1? w lokalu 
•iCzytelnika" w Gdyni, przy ul. io »uteqo 27.

KONCERTY
Mieczysław fogg v.ysi<sfuje w czwartek
ffodZ. 20.0C w Grand - Hotelu w Sopoci«.

WYSTAWY
Wystawa rysunków’ Studentów Politechniki —

H i II rok) otwarta jest codziennie w godz;nach 
od 10 do 1? w głównym qmaclui politechniki 
Gdańskiej, lii piętro, sala 311 l 313.

DYŻURY APTEK
GDYNIA-ORŁOWO — Ameka Centralna, PI. 

Kaszubski —; Apteka Swiętcjańeka — 
ul. ^wietojałjgka.

GDAŃSK (?3 i 29 bin i Apteka ..Pod Słońcem'* 
przv ul, Garncarskiej 
(30,9 — 5.tOł — Ao.eka Morska, 

VMtZHSZGZ (?!? i 29 b»n I — Apteka przy ul. 
Grunwaldzkiej 47.
|30 9 — 5 101 — Apteka Bałtycka. 

OLIWA — Apteka ,,Pod Onem" przy ul. Armii 
Radzieckiej.

• 'Ndot _ Apteka ,,Pcd Orłem” — przy ul. Hi* 
k0530W$kt*ao,

ie o
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 3-go Maja 34), ogła­

sza przetarg nieograniczony na
wykouanie I serii robót zabezpieczających przy kościele 
sw. Mikołaja w Elblągu z ternvner.i wykonania do dn. 15-go 
grudnia 1947 roku.
Oferty należv składać w 'nespozyturze GDO w Elblągu — 

(gmach ŻArządu- Miejskiego, ul, Łączności, pokój Nr 39^- 40) 
do dnia 10 października 1947 roku godz. 12; otwarcie ofert tegoż 
dnia o godz. 12.30.

Wadium w wysokości 2 proc ogólnej kwotv ofertowej nale- 
żv składać w l.kspozyturze GDO w Elblągu w myśl warunków, 
obowiązujących oferentów.

BliżsZycli informacji udziela Ekspozytura GDO w Elblągu, 
wzgl. Yy ydżiał Umów i Zleceń GDO w Sopocie, pokój Nr 22 — 
między godz. 9 —• 13, gdzie też mogą oferenci otrzy-mać za zwro­
tem kosztów, warunki obowiązujące oferentów, ślepe kosztory­
sy, wzór oferty i wzór umowy. 3120-1.

Ogłoszenie o przeisar#«
Stocznia Nr 13 w Gdyni, ul. Czechosłowacka, ogłasza prze­

targ nieograniczony na
sprzedaż ca 1500 bębnów blaszanych po karbidzie.
Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: „Oferta nn 

bębny po karbidzie“ należy7 składać w .Wydziale Handlowym 
Stoczni Nr 13.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 października 1947 roku o go­
dzinie 10-ej.

Informacji udziela Biuro Sprzedaży. v
Stocznia zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­

renta. 3112-K

WrocsEF'erirt

Or Steffi Srm]
OKULISTA 

ortłymije 9 — 12 i 16 — 17 
Gdynia — ŚWIĘTOJAŃSKA 16
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KIOSK do sprzedania ul. Starowieyska, róg Abra
bania._Wiadoraośó na miejscu (kiosk). G8S1
SZAFA eleg. konsc^ka i inne meble, maszyna 
do szycia, urz^dienia składowe, opony 650/750 
razy 23 z uszkodzeniami do sprzedania. Olnrty 
do E>z. Bałt. pad ,r60C‘‘r'. ' 6000
K20WĘ holenderski), pięcioletnią sprzedam, — 
wiadomość Orunia, ul. Ptasia 19. bfi98
SPRZEDAM sypialnię uiywaną i szafę. Gdynia, 
Portowa U ,,Agra”. 6090
FUTRA — lisy — pelisy, skórki futerkowa — 
Kupno - Sprzedaż. Wiśniewski, Gdynia, Äwioto-
jańika 36._____________   1339-M
SFEZEBAM samochód marki KDW. Telefon — 
274-25, 332-D
2 AKUMULATORY 12 Volt sprzedam. Telefon — 
274-25. 331-D

UNIEWAŻNIAM karty repatriacyjne, wy staw Jon#
przez Urz. Repair, w Wilnie na nazwisko: Ple« 
rt żek Jadwiga, Zimowicz Zenon, Zimowicz Ro­
muald, Pierożek Jan. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot: Sopot, Grunwaldzka G5. Sklsp «.po­
zy w czy.    1343-M
UNIE W AŻNIA7.1 zgubiona książeczkę żeglarską 
Nr 1677, legitym, Z w. U ,v. Transp., odcinek 
rezerwy Nr 1, legityrnacift illubu ..Gryf” na nn* 
wisko Jan Lieder We, i:\ovrC', OO Reformato­
rów 7. 6533
UN IF, W A Z VI AM skradziono dokumenty: ktrig
rejestr. KKU Gdynia, stałe zaświadczenie ob. 
polskiego na nazvGko Spychalski Augustem, -A* 
Gdyni a ^Sambora 1. 68B5,
UNIEWAŻNIAM zgubioną karlę roJwtra<jyjną 
RKU Gliwice Nr 195 na nazwisko Hoffmann Wła 
dysiaw.____________  68111
UNIEWAŻNIAM slcradzionct kartę rapatriacyjn
na nazwisko Irena Franceson.
UNIEWAŻNIAM zcyublony dowód zameldowan:^, 
obywatelstwo polskie, kartki żywnościowe, 
odzieżowa, na nazwisko Bieliński Henryk. tJcił, 
ciwego znalazcę proszę o zwrot u wynagroJzay 
niem Nowv Port. Spotrowa 18—10. 2793-KĄ
UNIEWAŻNIAM zagubioną karfe reje«tracyjn% 
na motocykl „Tiuznph" Nr 49099 — nr ramy
R_II, silnika 33649, Kotarski Zygmunt. 1450-WJJ
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 6Ó9j 
Wąs Bronisław. 1449-Wl
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację ułuKbo^ 
wą Nr 112 wydaną przez Komendę Wojew. MO, 
Gdańsk. Stanisława Król, Lębork, Malczewskiego?
Nr 31.____________________________________ 2255-KĄ,
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. RKU na, 
nazwisko Duda Józef, Nowo Kudaczewo, gn# 
Maómigr7. _____________   3205-5^
UNIEWAŻNIAM skradzione dokuraanty, kartę* ^
RKU, dowód osobisty, legitymarję 2w. Zawod.^ 
Prac. Budowlanych na nazwisko Adamski Tł-1 
den.r-z._____________ 2291 -lQj
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oaoblaty, tym^
czasowe zaświadraenie tożsamości wyd, Osad^J; 
Żółkiewka na nazwisko Wilczyński Henryk 
UNIEWAŻNIAM skradziona legitymację służbo^ ft
wą Państwowej Agencji Drzewnej j.Pnged” Nfl 
532 na nazwisko Lirsa Teodor. 690Ó

zgubione świadectwo ctaladnf-^UNIEWAŻNIAM 
cze, rejestrację RKU, Szredcr Alfons,

2290-KU
UNIEWAŻNIAM ksir.żkę żeglarską Nr 1&85 na

............................ 16.8.1906 Berlin,'
r. w Gdyni.jf

nazwisko Stanisławski Leon lir, 2« 
która została skradziona 25.9.1947

469-R.
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę tejastracyjną
wydana przez RKU Konin i świadectwo ukończą 
nia szkoły powszechnej na nazwisko Walcaale*

3206-K1?

MOTOCYKL DXW 1CS cbm na sprzedaż, 
msejo telefon 266-83.
z"

łnror- 
177-A

POWODU 3vyjazdu sprzedam zakład wulkani­
zacyjny we Wrzeszczu bardzo dobrze zaprowadź. 
Wiadomość Grunwaldzka 53 w podwórzu.

1457-Wr

KUPNO
SAMOCHÖP pólciężarcwy (Lieferwagen) dobrze 
ogumiony na chodzie kuplę. Telefonować godz. 
14—15 Nr 51367. J209-K

LOKALE

MIESZKANIE 3—4 pokojowe w Sopocie, Wrzesz­
czu, Oliwio za zwrotem remontu — poszukuję. 
Oferty „Panto“ — Sopot, PI. Wolności 10 — 
pod ,,Olgierd". ___________ 1349-M
POSZUKUJĘ mieszkania 3—4 nokoje w Sopocie. 
Telefon 519-53 godz. 15—19. * 6391
POSZUKUJĘ mieszkania na Wybrzeżu, składają­
cego się z 2-ch pokoi kuchni. Zgłoszenia sklep 
gazetowy „Czytelnik", Świętojańska 27, 6866

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWA52MIAM zgubione: dowód osobisty, legi­
tymację służbową GUM’u, przepustkę portową 
kartę rejestr. RKU Gdynia, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Łukaszuk Edward. 6980

Antoni
ZGUBIONO kartę rybacką na nazwisko Zygmunt- 
Rosiński, Sopot, ul. Poniatowskiego 2. 3210-łC i
—q-------------------- -----------—----------------n
________ WOLNE POSADY________*
SPÓbiDZIELNIA „GÓRNIK", V/rzeszci, Batorego 
Nr 26 przyjmla od zaraz buchaltera - bilantistę, 
Spółdzielnia posiada oddziały (stołówki i sk:e-
py). Warunkl płacy do omówlania.________ 3202-K
POSZUKUJEMY kucharki - gospodyni do mająt­
ku dobre warunki. Wymagane świadectwa lub 
referencje. Górzno, st. kol. Potęgowo, poczta
Lębork skrzynka Nr 2, teleton 38._____ 1350-M
MECHANIK SAMOCHODOWY samodzielny po­
trzebny od zaraz. Gdynia, Warszawska 18.
_______________________________________________6892
3 ZDUNÓW przyjmia od -araz Jankowski mistrz
zduński, Wrzeszcz, Lendziona 16._________ . 2294-KI.
MAGISTRA — pomocnika(cy) — ewent. siły tech 
niczej na stałe — na zastępstwo półdnioy/e po­
szukuje Apteka w Orłowie, telefon 261-24. 
______________________  6901
BUCHALTER - IILANST5TA rutynowany x prak­
tyką potrzebny. Fundusz Wyrównawczy Robotni­
ków Portowych, Wrzeszcz, Al. Wojska Polskiego 
Nr_J5.________ _    1445-Wr
GATROWEGO (specjalistę) przyjmie tartak pry­
watny. Gdańsk, Oruńska 48. 582-sk
INŻYNIERA lub technika mechanika młodego -- 
lecz ze znajomością ogólną kotłów parowych 
wysokoprężnych .i na robotę wyjazdową posiłku­
je Biuro Inżynieryjne ,,STAL" — Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 7. telefon 420-28 1 517-08 3118-K

POSAD POSZUKUJĄ
KSIĘGOWA - BITANSISTKA poszukuje posady 
od zaraz. Zgłoszenia Dz. Bałt. pod Nr 6379. j379 
BUCHALTER - BILANS1STA przemysłowo - n md­
lą wy, pełne kwalifikacje zawodowe, razi ag‘a 
praktyka, rutyna w biurowości ogólnej, 
obce — poszukuje samodzielnego ew. kierów,ni­
czego stanowiska, Zgłoszenia do Dz. Bałt. w
Gdyni pod „6883".___________________
MASZYNISTKA rutynowana poszukuje pracy. — 
Miejscowość obojętna. Oferty Dz. Bałt. pod ,.J2" 
______________________________________________ 6-U2
HANDLOWIEC rutynowany buchalter - bilsn-:sfa 
24 letnia praktyka, zdolny organizator, przyjn:1» 
stanowisko kierovfnilta handtow’cqo lub admimatr. 
v/ większym przedsiębiorstwie. Oferty do ,,Panto ' 
Sopel, PI, Wolności 10 pod ,,Rutynowany" — 

____________________________________ 1351-M
LUĆHALTTR - BILANSI5TA, omanfzätor, wfAó"
letnia praktyka zmieni posadę. Księgowość ’ó■/- 
nvrh systemów, jednolity plan kont, podatki, 
ubezpieczenia .Ocznkujo powabnych propo'zycU. 
Oferty do Dz. Belt, pod ^OrganlyotnUL 6ST9 
INTr.I.IGEbłTNA pani o wesołym usposobieniu 
peazuk. rarządu domem do samotnej osoby. Atir. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Traugutta 74 m. 3. —

68 M
STARSZA gospodyni poszukuje pracy 
rlorstwłg domowym od zaraz. Sicdlice, 
Dworska 4, parter.
SZOFER 
pracy. ?
BK SPED1ŁNTK A

w gospe- 
ul. Si.aro 

535 sk
z czerwonym prawem jazdy poszukuie 
łoszenia Dz. Bałt, pod ..Szofer". _6870 

rzeźniczo - wędliniarska, dłu­
goletnia praktyka poszukuje pracy. Oferty Dr 
Bałt, pod ,,Zdecydowana". f 393

NAUKA
KORISPONinENCYJNE KURSY KSTĘGOWOIsCI— 
Informacje: Lublin skr. poczt. 105. 225-kw.

ROŻNE

(A) AKUSZERKA RYNG - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220,

Smiałowska — 
III _________1248-M

AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka. 
Porady, zamówienia, Wrzeszcz, Morska 6—3. 
__________________________________________1407 AVr
REPERACJA wszelkich maszyn dziewiarskich — 
Fprzedai częfict, szpul, form pończoszniczych Up. 
Gnslcr, Łódź, Główna 46, telefon 134-60. —
3147-K________________________
PRZYB-^ĄKAŁ się pies polowczyk biały z trvo- 
ma czarnymi plamami. Odebrać: Gdynia ul. Mor- 
ika 68. Po upływie 7 dni przechodzi na wła­
sność. rC96
TAŃCÓW NOW OCZESNYcll nauka koxr.pl et« uh
— pojedynczo. Wrzeszcz, Pileckiego 4 — doi-
6cie Marską II Boczna.____________________535-sk
RZEŻNICTWO wspólnika z gotówką przyjmę. 
Oferty Dz, Bałtycki pod ,,6902”. 6922

TT
EfóNIK 6GŁ0SZEM
zamieszczany jest 
w poniesFziałLi 
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Sir. Ti ..DffLiVi IK. BAŁTYCKI “ Nr. 271

Trudności językowe w ONZ
Dzń kiedy ca}}' świat śledzi z napię­

tym działanie, tej gigantycznej instytucji 
międzynarodowi jaką jest Organizacji Na­
rodów Zjednoczonycli, nie od rzeczy będzie 
podać trochę szczegółów na ten temat. Jak 
zorganizowany jest system tłumaczeń i ara-

Sintere noża kolebą
W dzisitjszej dobie „ogonków" nie nn 

rię prawa r.3wet umrzeć p^za kolejką. W 
piagpur w Indiach jakaś żełjraczka straciła 
przytomność na ulicy'. Uznano ja za zmarłą 
' wywieziono na znajdujący się na przed­
mieściu cmentarz.

Grabarz zaczął już zasypywać zwłok' 
fcmią, kiedy nagłe kobieta ocknęła się i 
tazzęla jęczeć. Przewieziono ją do szpitala, 
pixie natychmiast pojawili się żądni sen- 
tac-i reporterzy' pytając, w jaki sposób po­
wróciła z zaświatów.

„Zostałam zaprowadzona przed tron kró 
la — powiedziała żebraczkn. — Król oświad 
czył jednak, że nie może mmc przyjąć, po­
nieważ przybyłam o trzy miesiące 73 
wcześnie“.

Namiętny sportow sc
W Grand Hotelu w Lodzi zdumiony por 

tier zanwazyl, że jeden z gości biegał z sa­
mego rana dookoła w wejściowych drzwiach 
obrotowych. Wobec tego, że gość nic prze­
stawał biegać i nie zwalniał drzwi, portier 
podszedł do niego i poprosił o wyjaśnienie

— To jest mój poranny bieg przed śnia- 
iłan-iem — wyjaśnił gość.

— Ależ dlaczego pan nie biega po ulicy?
— Nie mogę. Czekam na ważny tele­

fon.

r/ i

— Czemu ciągniesz za ogon kotka?
— Przecież ja go nie ciągnę, tylko go 

łrzymam, a on sam ciągnie!

jemnego porozumiewania się przedstawicieli 
najróżnorodniejszych grup narodowościo­
wych5

W ONZ stosowane są 2 sposoby: sy­
stem równoczesnych tłumaczeń i >ystem 
przekładu po skończonej przemowie. Pierw­
szy, wynaleziony w r. 1925 przez E. Filene 
z Bostonu, opracowany technicznie przez 
Anglika prof. Gordon Finlay's, po pró­
bach w r. 1926 na Międzynarod. Konfer. 
Pracy w GencvHe, wszedł w użycie na wię­
kszą skalę już w r. 29 (tzw. Filene-Finlay 
Speech Translator). Stosowany z powodze­
niem w Norymberdze, cd października 46 r. 
ułatwia porozumienie-w obradach ONZ. De 
legat, zabierający glos na konferencji, mo­
że posługiwać się jednym z 5 języków: an- 
giejHcłn, francuskim, rosyjskim, hiszpań­
skim wzgl chińskim. Delegat, pragnący 
zapoznać się z treśeą przemówienia może 
oczywiście słuchać mówcę bezpośrednio 
albo też w jednym z 5 równoczesnych prze­
kładów językowych. Wystarczy pocisnąć je­
den z 5 guzików, a za pośrednictwem spe­
cjalnie skonstruowanego hflmu, do uszu siu 
tkacza docierają tłumaczenia w żądanym 
języku. Tłumacze (3—1 dla każdego języka) 
znajdują się w specialnych oszklonych „klat­
kach", gdzie izolowani od wpływów zew­
nętrznych, oddają się save; odpowiedzialnej 
i wyczerpującej pracy. Oddzielna klatka 
nadzoru technicznego kontroluje działanie 
1 sprawność całego systemu kabli i przewo­
dów.

Strona techniczna owego „słuchowiska" 
opracowana kosztem wielu milionów, działa 
bez zarzutu — gorzej natomiast jest z ma­
teriałem ludzkim.

Nie istnieją doskonali mówcy i doskonali 
jednocześnie tłumacze. Niejednokrotnie brak 
tu jasności i poprawności. Równoczesny sy­
stem tłumaczu), nie pozwalając mówić w 
swoim ojczystym języku i skłaniając do wy­
brania jednego z , urzędowych“, utrudnia 
bardzo bezpośrednie wypowiedzenie się. 
Tłumacz nieraz dopiero na końcu długiego 
zdania meże uchwycić myśl przewodnią, 
przy tłumaczeniu bczpośiednim gubi się, a z 
mm razem gubią rę jego słuchacze. Tłu­
macz, choćby najpoprawniejszy, nie jest w 
stanie oddać pewnych akcentów właściwych 
dla danego języka, treści emocjonalnej prze 
móv ienia.

Oto przykład glos ma przedstawiciel 
Anglii. Na twarzach słuchaczy' napięcie. 
Widać porusza sprawy ważne dla cało­
kształtu prac Organizacji. Jak wygląda spra 
wa przekładów? Tłumacz francuski, który 
widocznie w pewnej chwili stracił wątek 
przemówienia, głośno poprawia swe po-rzed 
nie zdania, tłumaczka hiszpańska melodyj­
nym głosem z kobiecą beztroską pomija w 
przekładzie najistotniejsze akcenty mówcy. 
Równocześnie tłumacz rosyjski krzvczv roś 
z zapaleni. W tym samym czasie ktoś, kto 
zapragnął słuchać pre!ekcj: w języku Dale­
kiego Wschodu, łapał tylko poszczególne:

«pour

ZespcS Sriańska zwycięża
ni mistrzostwach strzeleckich SOK

Na strzelnicy wojskowej na Woli Ju 
6tr .vskiej w Krakowie odbyły się pierw 
sze ogólnokrajowe mistrzostwa strzelec­
kie Służby Ochrony Kolei. W mistrzost­
wach uczestniczyło 10 okręgów. Ogó­
łem na starcie stanęło 96 zawodników.

W punktacji ogólnej I miejsce zdobył 
DOnP Gdańsk. Uroczystego rozdania na

gród przechodnich i indywidualnych 
dokonał komendant główny SOK płk. 
Napbutt. Naczelny dowódca V/P Marsz. 
Żymierski, nie mogąc osobiście pizybyć 
na uroczystość, drogą telegraficzną zło­
żył komendzie głównej SOK życzenia 
osiągnięcia jak najlepszych wyników.

Wiadomości ze świata
W ramach międzynarodowych zawo-1 znaną drużynę gruzińską Dynamo w _sto- 

dów lekkoatletycznych w Paryżu roze- 1 sunku 4:0. W chwili obecnej moskiew- 
crano bieg na 1.500 m., w którym zawód | skie Dynamo ma 33 pkt. 1 pozostał mu

jeszcze do rozegrania tylko jeden mecz 
— z Traktorem ze Stalingradu, Ztszło- 
roczny mistrz ZSRR —1 drużyna CDKA 
ma o 3 punkty mniej od leac era tabeli, 
lecz pozostały jej jeszcze do rozegrania 
trzy mecze.

nicy uzyskali wyśmienite czasy. Hansen 
ne Trancja) 3:47,9, II Reili (Belgia)
3.43,4, III Baithel (Luxemburg) 3,51, IV 
Wartelle (Francja) 3:51,4. Na 5 miejscu 
przybył dopiero rekordzista świata Leo­
nard Strand (Szwecja) z czasem 3:52.
Pierwsza trójka biegaczy pobiła rekor­
dy krajowe.

W obecności 40-tysięcznej rzeszy 
odbył się we Frankfurcie mecz bokser­
ski pomiędzy b. mistrzem świata Schmel 
lingiem a Wolmarem, zakończony zwy­
cięstwem Schmeilinga w 2 r. przez k. o.

Wielką sensacją międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Los Angeles by­
ła porażka uważanego za najlepszego 
tenisistę europejskiego Czechoslowaka 
Drobnego z młodym Gonzalesem 6:3,
3:6, 5:7 Niespodzianką było również 
zwycięstwo d.ugiego zawodnika cze­
skiego Cernika, który pokonał jednego 
z najlepszych tenisistów amerykańskich 
Boba Falkenburga 6:3, 4:6, 6:4.

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
pań w USA startowała nasza rodaczka 
Stanisława Walasiewiczówna, zrobwwa- 
jąc tytuł mistrzyni na dystansie 200 m. 
w czasie 26,2 sek.

Znani z występów w reprezentacji 
państwowej Szwecji, bokserzy Krueger 
i Sundin (publiczność Wybrzeża pamię­
ta tego pięściarza, zwanego „Czerwo­
nym Wężem") przeszli w ostatnich ty­
godniach na 7awodnictwo.

Trójmecz lekkoatletyczny Czechv —
Morawy — Słowacja, rozegrany w Brnie 
Morawskim, zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji czeskiej 147 pkt. przed Mo 
rewami 143 pkt. i Słowacją 69 pkt.
W zawodach tych na trasie 3000 m. zwy 
ciężył znany długodystansowiec czeski 
Zatopek w czasie 8:18,8 przed Herety­
kiem 8:54i

Leader rozgrywek piłkarskich o mi* 
strzowstwo ZSRR — drużyna ' tnoskiew-
tkieco Dynamo pokoaäla K .J.tIMsl'r'lw~' 3o|p€kä cvfrcwa,

Wioślarski mistrz świata w jedyn­
kach Jack Kelly startował ub. niedzieli 
w .Filadelfii w biegu ósemek przeciwko 
załodze starszveh panów, w skład któ­
rych wchodził jego ojciec, b. mistrz o- 
limpijski z r. 1924. Bieg wygrała załoga 
b. mistrza olimpijskiego, bijąc obsadę 
mistrza świata o kilka długości.

Międzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne Dania — Holandia zakończy­
ło się zwycięstwem Duńczyków 112:90. 
Podczas tych zawodów Duńczyk Palle- 
sen wygrał bieg na 100 m. w doskona­
łym czasie 10,6 sek., bijąc Holendra 
Kleyna.

W Tarhmes w Pirenejach odbyły się 
zawody motocyklowe z udziałem kiarow 
ców francuskich, angielskich i włoskich. 
W zawodach tych zwyciężył Anglik An­
derson, tegoroczny zdobywca motocyklu 
wego Grand Prix Europy, jadąc na Nor- 
tonie. Drugie miejsce w wyścigu zajął 
wioch Pcrna przed zawodnikiem Thoma­
sem.

Zwycięstwo MKS Kortuzy
V/ dniu 28. 9. br. na boisku sporto­

wym w Wejherowie, rozegrany został 
diugi mecz związkowy piłki nożnej o 
mistrzostwo klasy C. pomiędzy S.K.S. 
„Czytelnik" a M.K.S. Kartuzy, zaKończo* 
ny zwycięstwem gości w stosunku 2:1 
(1:1). Przebieg meczu był interesujący. 
Przewaga podczas całego meczu druży­
ny gospodarzy, którzy nie potralili ją

mei, dzui, szuo — filozofii zni bowiem Chiń 
czycy znaleźli sposób radykalnego skracania 
przydługich wypowiedzi delegatów'!

Inaczej nieco ma się sprawa z przekła­
dami po przemówienia. Wymagają one du­
żej pamięci i uwagi tłumaczącego. Przy 
.mawianiu na posiedzeń iu ONZ sprawy 
hiszpańskiej, słuchacze mieli okazję zapo­
znać się z indywidualnym stosunk cm pa- 
nów. ze „szklanych klatek": tłumaczenie
rosyjskie trwało 23 min., francuskie 18, a 
angielskie zaledwie 17 -niiut...

Oczywiście winę za nieudany przekład 
nie zawsze ponosi tłumacz Bardzo często 
sam delegat, nie umiejący wysłowić się 
szczęśliwie np. w cuchu jęz. francuskiego; * 
' prawią b. żałosne wrażenie. Często widzi 
się roześmianych słuchaczy podczas gdy 
mówca rezstrząsa jakiś bolesny problem, a 
dostojnych i skąpionych, kiedy — w swo­
im pojęciu — zdobył się r.a „lekki" humor...

Jak widzimy, nawet przy tak wzorowo 
zorganizowanym systemie porozumiewaw­
czym, różnice :ęzykowe stanowią nadal w 1 
obradach ONZ jedną z najpoważniejszych 
przeszkód i dążeniem narodów będzie tę 
przeszkodę usur.ąć. C;ekav.y, jak na Angli­
ka, pogląd wyraża w czasopiśmie esperanc- 
kim dr W. Śalzbacher.

„Jak wielu z odwiedzających ONZ, do­
szedłem do przekonania, że językoave gra­
nice w pracach ONZ, są tak wielkim utrud­
nieni m dla jego sukcesów, że ani zwykły, 
ani lównocześny system tłumaczeń nie mo­
że być zadowalającym rozwiązaniem. ONZ 
potrzebuje dla swych prac jednego języka: 
jasnego i prostego. Będzie rzeczą koniecz­
ną w sposób przekonywający dowieść świi- 
tu, że esperanto stanowi jedyne słuszne 
rozwiązanie tego zagadrrenia". (ko)
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w dieSyni nie foyio
_ kV ramach tegorocznego „Dnia spól- 

Czielczości" komitet organizacyjny przy 
współudziale gdyńskiej Lig; »Kobiet zorgani­
zował w ub. niedzielę wielką zabawę ludo­
wą w pawilonach powystawowych przy Alei 
Zjednoczenia. Zabawa w którei wzięło u- 
dział około 4000 osób, udała się znakomi­
cie.

W'chndximy do pięknie . przystrojonej 
przez członkinie Ligi Kobiet wielkiej hali 
powystawowej Przed wejściem tłumy mło­
dzieży z całej Gdyni. Wszyscy wykupują 
chętnie 20-tozłotow'e bilety, wiedzą bowiem, 
re cały dochód z zabawy przeznaczony jest 
na odbudowę t Warszawy. W rzęsiście 
oświetlonej hali na wysokim drewnianym po­
dium wesoło gra orkiestra. Tłumy młodych 
wystrojonych świątecznie panien i młodzień­
ców tańczą ochoczo. Nie ma tu specjal­
nego miejsca do tańca i pary tańczą, gdzie 
im się pedeba. Cały pawilon jest tu wielką 
salą taneczną. Okazuje się, że na cemen­
towej posadzce można równie dobrze sza­
leć, jak na eleganckim parkiecie dancingo- 
wym. Wystarczy być młodym i mice dużo 
radości życia.

Miody zawadiacki kapelmistrz o bujnej 
zdradzieckiej czuprynie, • spadającej mu na 
oczy dają znak orkiestrze. Tłum młodzieży 
rusza jak lawina do tańca wśród radości i 
śmiechu. Właśnie orkiestra rozpoczyna siar 
czystego kujawiaka. W pierwszą parę rusza 
wiceprezydent miasta Modliński z młodą 
ekspedientką spółdzielni „Zgoda". Za nimi 
sunie postawny strażak, wiodąc do tańca 
przewodniczącą Ligi Kobiet. Jeden z kie­
rowników delegatury „Społem" prov.'adzi w

lć 1 uroczą p. Zosię, sprzątaczkę z „Czytel­
nika", Bawią się wszyscy ochoczo i beztro­
sko. Wirują pary, błyszczą uśmiechnięte 
oczy. W przerwach gry orkiestry z głoś­
ników rozlegają się melodie sentymental­
nych walczyków i upojnych tang. Nikt tu 
nie bawi się w ceregiele prezentacji, tan­
cerz nie całuje ręki partnerki, zapraszając, 
ją do tańca. Kłania się z „fasonem" i uj­
muje w pół. Po tańcu pary siadają pod 
ścianami na długich, drewnianych lawach. 
Bardziej pomysłowi młodzieńcy przynieśli 
ze sobą wygodne ławki ogrodowre ze Skwe­
ru Kościuszki. Sadzają na nie swoje panny 
i rozpoczyna się rozmowa towarzyska 
i flirt.

W miarę czasu w pawilonie robi się co­
raz ciemniej od dymu papierosów, coraz 
dusznie] gwar tysięcy' głosów zlewa się w 
nieustanny szum. Przy bufecie coraz głoś­
niej i coraz goręce; Piwo i lemoniada leja 
się strumieniami. Wódka ma male powo­
dzenie. Za to kanapki i wszelkiego rodz>- 
ju przekąski — i owszem. Panie z Li w Ko­
biet nie mogą już nadążyć w poda w anui 
jadła i napojów', taki tłok przy bufecie Tu 
też nikt nie bawi się w- chińskie ceranoircl 
Kawaler kupuje butelkę piwa, otwiera ją, 
wyciera rękawem i z gracją joodaje part­
nerce, która po paru łykach oddaje butelkę 
chłopcu. Potem znowu orkiestra. I znowu 
rozbawione i ochocze pary wirują,

Tak czas mija, zbliża się pora roze- 
ścia się. Jutro pizecież poniedziałek — 
dzień pracy.

Ostatnia zabawa ludowa w Gdyni wy­
kazała, że przy dobrej organizacji można 
stworzyć tanią 1 godziwą rozrywkę dla sze­
rokich mas pracujących, którym po ciężkiej 
pracy w sklepie, biurze, czy -warsztacie, na­
leży się wytchnienie,

te)
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— On jest diabelnie niebezpieczny — myśli wie­
denka. — Kochany chłopiec, dodaje po chwili. Usta 
jej szepczą cichutko jego nazwisko. Obce i twarde.

Skończyli. Wstają. Mówią głośno. Śmieją się.
Klaretta otwiera szeroko oczy. Widzi przed sobą, 

tego uroczego chłopca, wyciąga doń rękę niby z nie- 
- mą prośbą.

Pocałunek — jeden gorący pocałunek — pali jej 
dłoń jak ogień...

Przez jeden ułamek sekundy nawiedza ją jasno­
widzenie i przenika pewność, że to nie koniec, że on 
wróci. Że to dopiero początek.

Klaretta wstaje. Odprowadzają gościa do przed­
pokoju

— Może pójdziemy na kawę? — rzuca śmiałą 
myśl kobieta.

Mężczyźni patrzą sobie w oczy — pod maską 
unrzejmości kryje się niechęć.

— Teraz? — dziwi się Karol
Jodłowski chowa syve prawdziwe uczucia i prag­

nienia za parawanem sztucznego, uprzejmego uśmie­
chu. -edynie jego oczy mówią prawdę. — Nie mogą 
oderwać się od jej oczu, od jej ust, — są czujne i 
odd-nfy

Klaretta ponawia swą propozycję — mówi do mę 
ża po angielsku. A on odpowiada jej niechętnie, pra­
wie brutalnie.

Leon jest wściekły. N‘e może stąd odejść. Niena­
widzi w tej chwili tego doktora z Angoli.

— Ja pana Odprowadzę, redaktorze. s
— Wspaniale — odoowinda Jodłowski.
Wie, że nigdy już nie zobaczy Klaretty. Dr Ram 

nie zaprosiło już nigdy do domu, bo jest piekielni!; 
zazdrosny c żonę. Będzie strzegł tej kobiety, jak oka 
w głowie. Koniec Trzeba odejść. Przepadło... Ostat­
nie uśmiechy. Ostatni, nrzelotny pocałunek w drżącą 
dłoń żony podróżnika.

Wychodzą.
Jodłowskiemu towarzyszy jedna, uparta myśl. Sta 

ra się odsunąć ją od siebie. Odpędza bezskutecznie, 
bo wraca uporczywie...

Tyle przejrzał afrykańskich fotografii dr Rama, 
ale na żadnej z nich nie dostrzegł jego uroczej mał­
żonki. Dlaczego? Co za tym faktem się kryje?

Dr Ram opowiada! — nawet może coś ciekawe­
go, ale Jodłowski nie mógł skupić uwagi. Przeszka­
dzała mu kobieta, która pozostała w domu.

— Pan idzie yv stronę dworca? — zapytał Ram 
— Tak.
— Odprowadzę pana. Wpadnę na Widok do Ligi 

Morskiej i Kolonialnej. Mam coś do załatwienia...
Szli obok siebie przyjaźnie gawęchaąc — ale ka­

żdy z nich był pochłonięty swoimi myślami. — Ram 
krył starannie niepokój i rosnącą zazdrość. Leonowi 
dokuczała miłość, na którą przed chwilą zachorował...

Pożegnali się na rogu Alei Jerozolimskich.
— Niechże pan o nas nie. zapomina. Klaretta i ja 

będziemy zawsze panu radzi.
Dziękuję. Dziś jeszcze napiszę o Angoli i o panu. 

Dziękuję bardzo za fotografie.
—Tylko proszę nie wspominać o mej żonie w 

tym wywiadzie!...
— Dlaczego? — zdziwił się Jodłowski.
— -Moja żona w ciągu ostatniego roku nie była 

ze mną w Afryce. Wracałem do Polski sam. Klaretta 
— to żona z okrętu... Pan rozumie"*

■— Rozumiem...
— Moja żona mier-kg w Warszawie i mogłaby 

^rzęczytać iśn kuk.,

— Rozumiem. Nie wspomnę ani słówkiem...
Rozstali się, jak najlepsi przyjaciele — dr Ram 

poszedł prosto Marszałkowską — do Widoku, a Le­
on skręcił na lewo w Aleje Jerozolimskie i powędro­
wał w zamyśleniu do redakcji „Głosu Wieczornego“,

Nie opuszczał go obraz Klaretty — Austnaczki z 
Wiednia, której matka była Włoszką, urodzoną v 
Trieście.

Ale dlaczegóż w takim razie Klaretta jest taka ja­
sna, przejrzysta, pastelowa, cicha i miękka — gdzież 
cię podziała gorąca italska krew?

Na rogu Chałubińskiego przystanął. Kie mógł da­
lej iść. — Coś go zatrzymywało, cos go ciągnęło z 
poyvrotem.

Zawołał taksówkę:
— Proszę na Jaworzyfisirą... *— wymienił numer 

domu, w którym mieszkał dr Ram.
Po chwili wysiadł. Zapłacił. Wbiegł na schody. 

Zapukał — zapomniał, że jest dzwonek...
Otworzyła mu Klaretta. Cicho krzyknęła:
— A gdzie mąż?
— Zapomniałem powiedzieć, że panią kocham, 

więc wróciłem... — odpowiedział.
Zamknął za sobą drzwi.
— I ja nie zdążyłam powiedzieć że pana bardzo 

kocham !...
Patrzyli sobie w oczy z uśmiechem.
Obja1 ją — poddała mu się — przytuliła — zarzu 

cila ręce na szyję. Pierwszy pocałunek trwał długo. 
Słuchali wziuszeni bicia własnych serc.

Później dotykał ustami jej oczu, czoła, gorących 
policzków — całował w szyję.

Garnęła się do niego całą swą etą. Zapomniała 
yv tej chwili o Karolu Ramie — zap^ umiała o Bożym 
sw'ecic. — zapomniała o rzeczach, o których nie po­
winna bvła zapominać — nawet ra chwilę.

Odnaleźli siebie. Byli bardzo szczęśliwi, — i bar­
dzo siebie spragnieni.

Posąli do pokoju.
— Prędzej!.. — bo Karol gotów wrócić... — Pó- 

wiedziała cicho. — Kochasz mnie na prawdę?
— Niestety tak.
Zatrzymała się.
— Jeszcze nie iest za późno, cofnij się:
Zaprzeczył ruchem głowy.
— Już jest za późne, kochanie. Nie mam dokąd 

się cofnąć.
— Ja ciebie też kocham, niestety, — dodała ci­

cho, cicho w zamyśleniu. Wiesz co to znaczy? Nid 
nie wiesz głuptasie. Jeśli kobieta kocha, taka, iak ja...

\' rócili na tapczan.
Z kąta pokoju znajomy głos śpiewał argentyńskie 

tango. — Piosenka brutalnie przerwana przez męża, 
mówiła im o cudach miłości i bliskim rozstaniu.

Ale oto skończyła się płyta i nikt jej nie zmienił. 
Przez pewien czas zgrzytał nicnakręcony patefon, aż 
zamilkł, a oni zajęci sobą przeżywali bajkę pierwsze­
go oddania pierwszej ekstazy!

Spotykali się odtąd riemal codziennie. Leon wpa­
dał czasami na Jaworzyńską, gdy dr Ram na dłużej 
svychodzil z domu. Najczęściej jednak kryli się w u- 
stronnveh miejscach parków — lub w czasie sloty 
zapadali w ciemnawy kąt jakiejś malej kawiarenki.

Bywalcy dnie, Wedy miłość wypędzała ich z mia­
sta — jechali wówczgfc gdzieś poza Warszawę, bro­
dzili po kostki w skrzypiącym piasku, ciuro uli się w 
cieniu anemicznych, lasków sosnowych Karczewa, 
Otwocka, Wawra, Milanówka..

Leon w domu bywał gościem — ale i do redakcji 
żagla lal co dzień. Pisał tam jakieś artykuły — mniej 
lub więcej udane felieton'» — płodził sensacyjne ko­
respondencje z Moskwy, Rzymu i Berlina. Odwie­
dzał nawet Szanghaj w swych literackich wędrów­
kach. Pisa! o Murzynach — i dziwnych zwieizetach, 
o poszukiwaczach złota i hodowli bydła w prinna- 
sach argentyńskHi. Zabierał „los w sprawie nadpro­
dukcji kawy w Brazylii. Rozwodził się szeroko nad 
Abisynią... Ronił łzy pad Hiszpanią...

/Gąszkilszy jutro)


